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Panie Ministrze!
Odzywam się do Pana publicznie w  sprawie 

publicznej, a czynię to w.adząc, że w  ten spo­
sób list Pana dojdzie i że silniejszy wywrze na 
Panu i kolegów pańskich wpływ ulż interpelacya 
w  Sejmie, na któi’4 Panowie nie odpowiadacie! 
albo odpowiadacie tale jakby żadnej odpowiedzi 
nie było. Próbuję tej nowej fimny l.omimjkowa­
nia jsię z Panem też dlatego, że wielokrotne rnb- 
Je osobiste interweneye, daty daleko idące przy­
rzeczenia, o który cli urzeczywistnienie nikt-, się. 
n;e troszczył. Wieczne nkireaiizowane obiecanki, 
zaostrzają sytuacye w  kraju, obudzą ją bowiem- 
nadzieje różowe, a kończą się czarnym zawodem. 
Kompromitują obiecujących nie mniej jak łatwo­
wiernych reprezentantów ludności, którzy na lep 
poszli i gołosłowne przyrzeczenia przedstawili zroz­
paczonej ludności, zdezaryentowanej, jako powa­
żne załatwienie jej żywotnych żądań. P o z b a ­
w ia  s i c w  t e n s p o  s 6 i>L .ifiamf a n 5 a d o  t y c h  
łu d z i ,  k t ó r z y  z r o z p a c z o n y c h  i r o z g o ­
r y c z o n y c h  w s t r z y m a ć  m o g ą  o d  b e z e e -  
ł o w y c h  a s k ą d in n ą d  n ie p o ż ą d a n y c h  o- 
b j-a w o w  b e z n a d z i e jn o ś c i .

Tak p r z y r z e k ł e ś  P a n  mnie i posłowi 
krakowskiemu Dr. Bobrowskieni', że L W ó w  i 
K rra k ó w  d o s ta n ą  p o  20 w a g o n ó w  b a r ­
d z o  a o b r e j  m a r g a r y n y  a m e r y k a ń s k ie j .  
Margaryna jest naprawdę bardzo dobra, widtoa- 
łem ją w  deputatach warszawskich, ale do kon- 
sumcyi we Lwowie nie doszedł ani funt warsza­
wski. Wiem, że margaryna jest, żeś Pan dyspozy- 
°yę dawał i 3 ra z y  zmieniał, że kilka wagonów 
przeznaczonych dla stolic dyrygowałeś Pan do 
wstych miast nie cierpiących tak gwałtownego 
braku tłuszczów jak Lw ów  iub Kraków, ale lu­
dność wielkomiejska daremnie czeka pańskiego 
zlitowania.

K i l o g r a m  m a s ła  kosztuje już we jl.Wo- 
wie 160 k o r o n ,  a kilogram siadła 1 2 0 o r., 
Kma.cu wcale oostać niemożna. Gdybyś Pan był 
Przysłał do Lwowa przyrzeczonych 20 wagonów 
drogiej wprawdzie margaryny, bo coś po nad 
40 K za kilogram kosztującej i cia! do dyspozycyi 
® -Ute' itom, to by bandyckie ceny za tłuszcze 
yły się tak nie rozwinęły, a to chyba nie sprze­

ciwu© się pańskim intereyom. Tak ml sję wydaje 
mimo, ze przyznam otwarcie, nie Wiem do czego 

pohtykia aprowizac/jna zdąża? Czy u- 
wazasz an drożyznę za po>.vteczną czy za szko-

a.n Pańscy koledzy w  ministerstwie roi- 
nicnw, skarbu, handlu, przemysłu i kolki?

Ulw *załam dupzyzne za straszną kieskę gospo- 
t czą, a se wielu ekonomistów w  kwiecie jest
tego samego 2 lania, wyaawał mi się ten mój po-
ę  3 •10111 ■ Po licka urzędowych gospodnr
darzy państwa naszego, obudziła jednak we mnie 

'-CL, 00 di > ̂ słusznego mojego [W tej mlo- 
rze zaoatrywania i zastanawiam się nad iem, 
czy niema akichs mnie -ńe znanych a Panu i ko­
legom pańskim wiadomych i.gumentów dążą­
cych do powiększenia drożyzny dia dobra pań­
stwa i społeczeństwa.

Weźmy napzykfed ziemniaki. Zapewniałeś' 
Par ma.:s * kotegow _ raofch, że wp. „dzje ze 
itóożcflu źle jest. że mięsa wkrótce nie będzie, że 

sanno z iroś’inami strączkowami, że- natorojast
Umajmy naojTuar i  ludność ży-

f j r i s a j a  k o n f i s k a t a

„Ten, filo nic ebee pracować, nie ma 
prawa jeść “

Sw Panel: Listy do Tesańczy- 
ków II—lii—10.

Zdaniem prokuratora lwowskiego naszą jest 
Winą, że ś\v Paweł apostoł postowi! powyższą 
■mądrą zasadę, a współcześni nam bolszewicy 
.o ó gw ey  wprowadzają ją w życie i sądzi, że są 
łó^.ia^ straszne rzeczy, że we Lwowie nawet pi- 
..sać 5 nich n:e wolne. A gdyby się znalazł taki 
bimiałek, któryby w Polsce chciał, broń Bo™, 
urzeczywistnić, na takiego nie nm dcii stra­
sznej kary.

Wj. Warszawie niema niestety jeszcze takiej 
kagańcowej ustawy i tam dzienniki mogą o- 
pisywać i wyznawać ie przewrotowe zasady, ale u 
nas na szczęście mamy jeszcze stare austryackie 
usiawy i „sisrych ćilst, j .ckith praktyków w 
prokuratorii, którzy wyuczywszy się instrukcja 
z czasów Stiirka i k u. k. Anneeoberkomman-

„ S i e n n i k a  l u d ó w . * *
do, konfiskują nas poraź drugi.

Wczorajszy „Dziennin11 ulepł konfiskacie za 
komentarz do poprzedniej konfiskaty.

Pod adresem Sejmu i naszych posłów się 
zwracamy, aby nareszcie uwolnili nas od ces. 
król. prokuratoryi austryackiej, bo już na śmie­
tnisko, juk niepotrzebny i przestarzały grat w y­
rzuciła ją obecna renublika austryacka, a wraz 
z reformą prokuratoryi czas najwyższy przema­
lować jej ezarno-źóite mury, bo dzięki Bogu, od 
półtora roku jesteśmy już w  republice polskiej.

Z wczorajszego artykułu nie uległo kónfiska. 
cie jedno, według nas najważniejsze zdanie, 

1które powołując się na artykuł z zawartą w ty- 
Itulc zasadą głoszoną przez jw . Pawła i bolsze- 
! wików tak konkluduje: tylko we Lwowie był 
* on tak niebezpiecznym, że nie mógł się pomic- 
! ssie w Busiryackięj głowie polskiego prohurato»

,’a i został skonfiskowany.
—O—

wić an będziesz. Bezpośrednio przed1 świętami 
mięta być gotowa o r g a n ic y  a państwowe) do­
stawy kartofli, wstępuiąoej w: miejsce lichwiar­
skiego handlu, ale przyrzeczenia pańskie nie zi­
szczają się, po za brakiem innych środków żywno­
ść? tnapi. ludność szalony brak zionniazćw. 
W  listopadzie dostać imożna było w  Wielkopol- 
sce nieograniczoną prawie ilość kaitofh po 16 
fen. polsk. za kilogram, dzisiaj we Lwowie ta 
sama ilość, o  ile wogóle ją dostać można kosztu­
je S M. 30 ren. i Więcej. Są to te same kartofle 
które zebrano w  październiku ubiegłego rc!ru, 
których zatem koszta pnodbkóyi nie zmieniły się 
Dzieje się to dliiatego, że w  eztuesmy f|>osób wstrzy­
muje się podaż i jednocześnie n ie ' dostarczając 
innych srodkow żywności potęguje popyt do roz­
miarów szalonych. C o  b y  R z ą d 1 n a  to  p o w i e ­
d z ia ł ,  g d y b y  r o b o t n i c y ,  u r z ę d n i c y  ltp: 
ż ą d a l i  r e g u la c y i  s w o ic h  p ł a c  i .w s t o ­
s u n k u  d o  p ł a c y  l i s t o p a d o w e ]  w y m ’a- 
g a l i  4.000 p r o c e n t  d o d a t k u  d r o ż y ź n ia -  
n e g o . Tu widziałbyś Pan całe absurdum go­
spodarcze naszej polityki żywnościowej.

Rozumie się, że wzrastające koszta trąnspor 
tli Mają wybitny udział we wzrastające1 drożyżnie, 
ate p. minister skarbu wraiz z p. ministrem handlu 
i przemysłu wprowadzają cła na automobile cię­
żarowe w  wysobości 30.000, a jednocześnie p. 
minister skarbu podnosi cenę benzyny przez pod­
wyższenie ceny ropy z 80 K na 180 M. za 100 klg. 
i top opy i przetworów n a g r o m a d z o n y c h  
j e s z c z e  z a  c z a s ó w  a u s t r y a c k ic h .  Pro 
dukcyć1 rolna z powodu porlrożenia motorów ima- 
teryałów popędowych tai-ze drożeje, to chyba 
kwestyi nie podlega.

Głownem źródłem dochodów państwt są dz;- 
sia] i będą przez czas długi podatki pośreónto, 
bądź w  fonne cen monopolowych, bądź w  formie 
rzeczywistego podatku! Chodzi prawda, przeważ­
nie o  artykuły zbytku i ak alkohiol i tytoń ale zbyt­
ku tego ludność nasza litowa i to j est założentem 
; podstawą tych danin albowiem inaczej państwo 
z nich aodiedów  by nie miało, a przez drożenie 
tycn zbytkDwych lartykdłiów, drożeje też cała pno-

dukeya i rośnie ogólna drotowna,
Wobec tego, że państwo iesl najwięffszym pra 

codawci} i znaczną część ludnuści bezrolnej ja- 
iaato wojsko, kolejj® itd. zaopatruie w  żywnośq, 
względnie płacić musi stosowne pensye, droży­
zna jest powodem puszizao a w  obieg coraz w ię­
kszej ilości biletów bankowych, a co za tem idz.e 
jednoczesnego zmniejszenia się ich wartości, 00 
znowu powoduje wzrost drożyzny.

Sejm uchwalił setki milionów, a następnie mi-' 
liard dia odbudowy rolnictwa, ale rząd nie zdb- 
jftał poczynić przygotovrań dla celowego użycia 
tej ogromnej kwoty i o ile nieda r-’ fjii]iojn go­
tówki by sobie nawzajem wykwpywaJi konie, b j- 
dło i przyrządy rolnicze, o grom n- ta kwota spo­
czywać będzie, a w  każdym razie będzie użyta 
nie celowo. *'

Nie będę tu Panu przedstawiał rozpaczliwe] 
nieporadności w  przygotowaniu zbiorów w  ro­
ku bieżącym a nawet zasiewów na ,esień b. r. 
to znaczy żniw z 1921. Wystarczy jeżeli powiew 
że pod tym względem prawie że nic nie rczynio 
no. A. jeżeli Pan masz wątpliwości, to spytaj sv.j> 
,ich inspektorów rolniczych. Po za wygórowanymi 

: 'taryfami kolejowymi i trudhośritomi transporto­
wymi, długie postoje to warów po stacyaeh ip rz j 
rewizyach cliowjch powo;hi;ą znaczne icn uby­
tki, tak ża manko 30 i więcej procent nie jest ru- 
i-zem niezwykiem. Za ubjdki te Dłaci bądź konsu­
ment, bądz państwo w  formie odszkodowana, 
to znaczy ziiowu konsument płacący celem pc- 
krycia tych wydatków podwyższane taryfy prze­
wozowo.

Spytasz Pan dlaczego z terni wszystkiemispra­
wami do Pana się zwracam Czynię to dlatego, 
że jestem zdania, że walkę z drożyzną należy roz­
począć walką o tbniżenie cen środków żywności 
a zatem walkę z ministerstwem aprowizaeyi. Je­
żeli sejm z powodu swego składu nie stanowi do 
godnego dla tej wałki terenu1, to wydaje mi się 
godkego dla te, walki terenu, to wydaja mi się, 
że publiczne zwrócenie się do Pana może bye 
krokiem petowym

,.i_? J j  ushd h e s m a k  d a m a n h .
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Ł.isfn s Gćirafego Siiąttk a.
Duże santleszanie w  obozie niemieckim wy­

wołały ostatnie. vvypadki berlińskie. S?ezegóin5ei 
jsmieczani są Szajdeinanowcy, którzy swiyćle wie­
rzyli "w wiecrystość swego rządu. Ze strony socja­
listów niardeciccłi dała się zauw-azyć w pierwsze] 
Chwtii agitacya za rozszerzeniem na Stąsk Gór­
ny streiku powszsedihego, ogłoszonego w  Njem- 
tzechj agitacya ta nie dah skutków, wobe‘e stano­
wiska pi zeciwnego organizacyi polskich. 
Komicznym momentem były afisze, rozlepione 
przez zwoLeniników amachowców berlińskich, 
wzywające do formowania drużyn iómistrejkow- 
SKicb, które udlatyoy się do Niemiec, by tam zapo- 
biedz fatalnym Ula Kappa skutkom etrejku po­
wszechnego.

.Zielona ootfcya" ze swe, strony rozplaka­
towała afisze ogłaszające jej całkowitą neutral­
ność w  stosunku do zajść w  Berlinie.

Wypadki Berlińskie, szczególniej' dalszy ich 
rozwój, mo^no poruszyły opinię rouotniczą jak­
że w  kołach poŁikitih.

Na ńcznych zebraniacn org< mzacył P. P. S. 
dyslrutowano nad tą sprawą.

Stanowisko jest u nas j "inomyśine. Wypad­
ki berlińskie Ufie dotyczą nas bezpośrednio, gdyż 
ni« jesteśmy już s&łactową częścią Niemiec. Nie 
*®n łczają zaś początku rewolucyi międzynarodo­
wej, bo ta zacząć się muń na Zachodzie, a nie 
w  Nremcz°ch wyniszczonych i niezdolnych do 
walki. I

Robitiiicy śląscy zaś jako sitlatrowa część 
polskiej klasy oboumczej jczekują hasła do czy­
nią z Warszawy, serca Polski.

Wogóle w  całym obozie niemieckim szerzy 
się niepokój. Jege oznaką jest w pierwszym rzę­
dzie przesadza Iojamość w  stosunku <do koali 
cjs, ot> do które; zajęło początkowo stanowisko 
wyzy wające.

Mnożą ślę pogłoski o  ryd lem  wkroczeń! 
wojsk polskich na Śląsk. Wszyscy zarówno Niem ­
cy, jak: i Polacy oczekują tego.

A 'aimowe pogłoski niepokoją wciąż „zieio 
ną *poLcyę“ , która njevia irocy spokojnej.

Szczególniej powiększyło niepokój f.zrelon- 
ków“  przegrupowanie wojslc koalicyjnych które 
obsadziry mocn 3 grańuc? zacno dnią Śląska 
Górnego.

Kilkla ictoj. temu w  Katowicacn nocą obiegła 
alarmowa pogłoska, która w  przerażenie wpra­
wiła niemieckich urzędników: „Die Fokn sjnd 
TChon da“ , powtarzano sobie z ust oo ust.

Także obóz polski oczekuje szybkiego załat­
wienia sprawy Śląska. „Gazeta Roootnleza" za­
mieściła artykuł dowodzący, że sprawa pieois- 
cytu wOi-.ec zaisć berliiiskich przestała wogólności 
istnieć i domagający się od rządu polskiego by 
wszedł w  po-ozumie-nie z komisyą aliancką w 
spi dwie natychmiastowego wzięcia Slteaw w  po­
siadanie.

zumieniu się z moim rządem stanowcze zastrze- 
•żenić przeciec ustanawianiu już obecnie terminu 
dis sporządzenia lis t  osób głosujących. W  za­
głębiu węglowtm, gdzie postano*te»ia komisyi 
co do wyborów gminnych i isndarm eni dotąd 
rut doczekały się zrealizowania, gdzie dotąd treen 
s isn  anarchii, stworzony przez bejowki i korni* 
ety czeskie, gdzie komisya wobec małej liczfeb- 

ności oddziałów okupacyjnych nie m oi* zagwa- 
anlować spokoju pubkcznego, bezpieczeństwa 

życia i mienia tamtejszej ludności palstticj, prze» 
prowadzenie plebiscytu, któreby dai® wszystkie 
ofrzebne ^waraneye pod W2ględem Icialaości i 

bezpieczeństwa jest obecnie niemożliwe. Dlaiego 
pozwalam sobie prosić komisję o nieusłsnawia- 
lie terminu, w jakim mają byc ukończone prace 
irzygotowawcze do plebiscytu aż do chwili, kie- 
ly w zagłębiu węglowem zapanuje spoJUj i ład. 
'Przyspieszenie terminu prac przygotowawczych 
ło plebiscytu ludność tłum «czył«by sobie jako 
■hęć wykorzystania dia Czech chwili rcpresyi, 
juka po pogromie ludności polskiej, dokonanym 
przez CzecLów w Zagłębiu zapanowała.

—o—

Przss! plebiscytem w pp«s"ech
zachodrJch i wschodnich.

GDAŃSK, O kw. (Pat), Tutejsze dzienniki do­
noszą, że komisya koalicyjna wypracowała już 
projekt przepisów dla glosowania ludowego. 
Przepisy te odnosić się będą również i do ob­
szaru kwidzyńskiego. W edle dzienników, projekt 
ten zawiera następujące postanowienia: Gtoso* 
manie w Prusiech wscbodnch i zachodnich od- 
będzia się (paragraf 1) 26 czerwca 1920. W edle 
paragrafu 2, prawo glosowania ma każda osoba 
bez różnicy pici, która tpunkt a), unończyła 20 
rok życia (punkt b) urodziła się w  strefie, w 
której ma się odbyć głosowanie, albo ma tam 
miejsee swojego stałego zamieszkania lub zwy­
kłego pobytu od roku. Jako rok, od którego 
liczyć się będzie stałe zamieszkaóie względnie 
pobyt, będzie oznaczony przypuszczalnie rok

Paragraf 3 postanawia, żft ośoby ubezwiasno- 
wwluione, jako umysłowo chore lub upośledzone,

są od głosowania wykluczone.
Paragraf 4. Prawo głosowania będzie wyko­

nywał uprawniony do głosowenia w  miejscu 
swojego staiego zamieszkania albo zwykłego po­
bytu. Kto nie ma jeszcze stałego Easaieszkania, 
albo zwykłego pobytu na obszarze ptwbitcyto 
wyni, w y k o n a  swoje prawo głodowania w  gm i­
nie ówczesnego zamieszkania.

Paragraf 5. Nadzór nad głosowaniem. W  ło­
nie komisyi alianckiej utworzoną będzie komi­
sya kontrolna, składująca się z przewodniczące* 
go, jogo zastępcy i 4 członków. Do każdej kc- 
misyi kontrolnej przeznaczy komisya k&dicyjąfi 
4 członków i 4 zastępców z poza esób uprawnio­
nych do głosowania w okręgu plebiscytowym z 
których to osód jeana będzie mianowana pro  
tokolanlem,
- Karty głoSowaftia mają być oznaczone sio* 

wam i: „Polska", albo „Niemcy".

PratenS polski prx&C5»sr warunkom  
'(;tos(Mf*£hia na Siąskti Gieszyńskim.
CIESZYN. Delegut r/ądu polskiego wniósł w 

spranie Wafunwów głosowania do międzynaro­
dowej komisyi plebiscytowej następującą notę: 
Przep sy o prawi® głosowania, zawarta w decy­
z j i  komisyi z dnia 23 marca br. i instrukeya 
®* zastosowań.u tej decyzyi, zawierają kilka pun­
któw, co do których uważam za konieczne za­
proponować wprowadzenie pewnych zmian.

W  szczególności art. 1. decyzyi komisyi za­
dekretował dopuszczenie do głosu w  Księstwie 
Geszyńskiera, na Spiszu i Orawie, podanych 
b. menarehii austro-węgitrsk.ej, mimo, że w 
Au*tr»-Węgrzech istnieli jedynie poudani austry- 
accv i węgierscy, nie zaś poddani ausf"0-wę;uer- 
scy, przyczem Austry&cy byli cudzoziemcami na 
W ęgrzech.i odwrotnie.

Dla udogodnienia prepouuję, aby komisya 
zechciała nadać artjka łow i l-m s postać taką, 
która czyniłaby jasnein- że powołani do głoso­
wania są na obszarze Śląska Cieszyńskiego tyl­
no poddani Łustryaccy, na obszarzs zaś Spiszą 
i Orawy tylko poddani węgierscy.

Art. 5. dopuszcza do głosowania «o b y ,  speł­
niające funkeye publiczne, o ile pazatem czynią 
zadość wymaganiom. Uważam za konieczne u 
zapełnienie tego artykułu decyzyę atbo inslruk-

cyą, że wykluczeni są zasadniczo ou głosowania 
funkeyonaryusze pizeprowadzający wybory > 
rozstrzygający reki imacye oraz, funucyonar] u- 
szfc służby bezpieczeństwa publicznego.

Art. 6. wyklucza od glosowania osoby nie 
posiadające trwałego miejsca fciccziby w kraju, 
bozwaiam sobie zapropon ować zmianę punktu
5) art. 6. w tyin duchu, że dopuszcza się dc 
glosowania osohy, mające w kraju bliższych 
krewnych, przez siebie utrzytuywapych albo 
stale wspieranych. Ponadto należałoby zasadni­
czo wykluczyć od udzicłu w plebiscycie osobv 
urodzone poza krajem i w  nim nie mieszkające, 
co zresztą zd-łje się wynikać ze sensu a:t. 6.

Punkt 2 i 5 art. 8. są skonstruowane zupeł­
nie dowolnie, bez widocznych podstaw Dlate 
go z# względów wymienionych proponuję uchy 
lenia tych punktów, a co najwyżej wykluczenie 
od glosowania osób pozbawionych w danej 
chwili praw obywatelskich, albo Odsiadujących 
karę za zbrodnie.

Zmiany powyższe nlb stojąc w sprzeczności 
Ł intencjam i komisyi, w idocmemi z decyzyi co 
do prawa głosowania. Spodziewam się więc, Że 
zostaną przez komisyę zaaprobowane. Jedyn e 
co do art. 17 zmuszony jestem zrobić po poro­

Frankfurt pod okupacyą francuską.
W IFB EŃ  9. kwietnia. (Pat.) BK. z Framc- 

furtu. Francuski komendant wojsk wysiosowsł 
do prezydenta riiemieckiej poiicyi pismo, w któ- 
retn imieniem głównego komendanta wyraża 
ruezadowo'enie z zachowania się poiicyi nie­
mieckiej w czasie zajść ostatnich. Pismo przy­
tacza, że gdy napastnicy francuskiego cyklistę 
obalili na ziemie, polieya niemiecka nie zapo­
biegła zrabowaniu mu przez tłum karabinu i 

moioiu. Francuska władza wojskowa nie ścier* 
j i  tego rodzaju tchórzostwa i będzie je uważała 
:a szczególną obrazę wojska francuskiego.

- o —

CSaczsga wojska francuskie 
t k a c z y n  d o  ^ ie im ;e c *

K/ody w  okręgu Ruhiy wybuchły niepokoi? 
berliński rząd wystosował do mocarstw koali­
cyjnych prośbę o zezwolenie wysiania iamie rje- 
maeckicn odciiałów  w  liczbie 60.000 iudzi. Na pod­
stawie traktatu wersalskiego i zawartego między 
Niemoomi a Najwyższą Radą dnia 8. sierpni® 
1919 ukiaclu, mogła na tym obszarae pozoemwać 
tyito bardzo ograniczona ilość wojska, tak z® 
do wystaniu dalszych oddziałów koni iczne bvto 
zezwolenie entonty. AiigBLa i Włochy skłonne fcyly 
udzielić Kferncom tego zezvtolcnih jedyni? pod1 tym 
warunkiem, żc ruchy niemk-citich wojsk bedą ko-n- 
iroiowant przer. wojskowe władze koa!icyjric 
hraneye mak^miast oświadczyła ^ię orzedwko temu' 
sasKiowisku, b^wiając ze swej strony żądantef 
by nu wwpadek teg<i ustępstwa wojska Koaiicvj - 
ne obsadziły Daumstadt i Frankfur*- i  m,k drugo 
tam pozostaw ary, dopók.' niemieckie odcziały nśe 
opu-izczą oluęgu Ruhry Waruhek ten, postawie 
ny ze strony francuski-ej uważała AngMa za nie­
wygodny, Franer/a icdnak trwała silnie przy nim 
i powiadomiła również o swojum stanoy. isim nie­
mieckiego posła w  pary su.

W  .związku! z tem — jak wiadomo — wojska 
irancsickie obsadzimy Hamburg, Hanau, Darn^tadt 
i Djeburg. W  zajętych obszarach proklamowano 
stan oblężenia.

BERLIN, 8 kwietnia. (W BK ) Według donie­
sień pism frankfurckich francuskie wojska wkra­
czają nieprzerwsnie do Frankfurtu. Darmstadtu, 
Hansu, OlTeiibich i Kónigsjeinu ; siły ich oce­
nia się na 25.090 ludzi- Do zaburzeń jednak 
nigdzie nie przyszło.

„ -X !-’• —O —
Republika nadreń^ka*

BEBLIN, 9. kwietnia. Według telegramów 
nadchodzących z różnych stron Nsdrenu należy* 
oczekiwać w  najbliższym czasie obwołania re­
publiki nadreńskiej.
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bsiuzew ickie t**wajq dalej.

X o m u n i k a i  s z m h u  g e n e r a h & g o :

z dnia 9 kwietnia.
fOr Podlasiu przeszedł wczoraj ireprzyjseiel 

do ata&U nc wieś Burużnę, Iwanowce, Kusze, 
Strużki i Zaborozowce. W  ataku tym brała u 
dział 41 dywizya, przerzucona na nasz front z 
frontu rumuńskiego. Po zaciętych waikacb o3 
dzieły hpszs odrzuciły Riemzyjaeisia od naszych 
linii obronnych, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 
2 karabiny maszynowe.

Na Polesiu ceiem stwierdzenia meldowanej 
ciągle koncentracyi sił bolszewickich oddziały 
nasze wykonały szereg ostrych wypadów. W  wy­
padach tych, które stwierdziły koncentracyę nie* 
przyjacielską, odziały nasze zaatakowały przed

nią straż bolszewicką, biorąc 4 aj maty, 9 kara­
binów maszynowych i jeńców.

Po dokonaniu tego powrócuy na swoje stano­
wiska.

Zseięis walki na Pclesiu trwają w dalszym 
ciągu. Gwałtowne ataki bolszewickie załamały 
się na lin ii Szaciłki-Szlawan i na reducie kole­
jowej pod Nochwem, Widząc bezskuteczność 
tych ataków, bolszewicy postanowili, obejść na­
sze pozycye w rejonie Chojuiki. Atak ten jednak 
został odparty przez nasze oddziały.

Na wschód od Reiezyny nieprzyjaciel zacho­
wuje się biernie. "Wywiady nasze stwierdziły 
przybywanie nowych sił bolczewicica. do rejonu 
na wschód od Lepla

, Pierwszy zastępca szafa szt. gen,
KULIŃSKI, pułkownik. ^

W  s p r a n i e  r z e k o m e g o  ta k i o  d o
polsko-ukraińskiego

'  ^Robotnik" warszawsk5 donosi t Infarmacye 
„Wperedu" nie są ścisłe. Układ polsko-ukraiński 
nie jest dotychczas jak nam wiadomo, zawarty 
Niektóre z punktów wytycznych, podanych nrzcz

Członek ddegacy! paryskiej.
P. Stanisław Kozicki, „członek delegacyi pol­

skiej przy konferencyi pokojowej" —  rozmawiał 
z współpracownikiem „Petit Pansieu" o roKo 
Waniach pokojowych z Rosyą.

Taką wiadomość podały dzienniki za Patem 
z tego pcwoau pis?e „RoS>oinik“ :

Nas w tej wiadomości interesuje tylko owa 
godność p. St. Kozickiego „członka delegacyi"... 
Po pierwsze, zachodzi pytanie, co owa „deiega- 
cya“ robi, skoro konfercncya pokojowa w  daw­
nej formie już nie istnieje, Powióre, co ma za 
znaczenie „delegacya“ , w której mcma rzeczy­
wistych delegatów (ani pp. Dmowskiego i Pade­
rewskiego, ani ich zastępców pp. W ł. Grabskiego 
* Patka). Po trzecie, p. Patek zapowiedział, że 
1 go kwietnia delegacya będzie ostatecznie zli­
kwidowana.

Widocznie jednak endekom wciąż potrzebna 
jest owa „ delegacya", jako ich ekspozytura pa­
ryska.

i —o—

„W pered" istotnie brane były pod uwagę w nie. 
obowiązujących rozmowach, prowadzonych przez 
urzędników M. S, W . z delegatami ukiaińsk.mi. 

—c —

Próba otrucia Beli Kftuna.
WIEDEŃ, 7. kwietnia. W  pierwszy dzień 

świąt wielkanocnych zjawił się u portyera w 
Steinhofie węgierski obywatel Ludwik Gireth, 
by wręczyć internowanym tamże węgierskim 
komunistom Beli Kuhnowi i towarzyszom poda­
runki, pochodzące od węgierskiej kolonii w  W ie 
dniu. Właśnie w tym czasie przypadkowo inter­
nowani znajdowali się w towarzystwie suoich 
żon.

Pakunki zawierały wszelkiego rodzaju cu­
kierki, papierosy i likiery. Kiedy internowani 
spożyli mtco z tych darów, w niedługim czasie 
no tern zachorowali wśród wyrużnyeii cznak 
zatrucia.

Przywołani lekarze skonstatowali u wszyst­
kich silne zatrucie. Po pizeczyszczeniu-' żołądka 
udało się zatrutym uratować życie. Ze strony 
policyi ustalono, ie  czynu tego f dokonała wie­
deńska misya „białego detachement“. Giretha 
aresztowano.

Przesilenie & feiemcsecii zażegnane.
WIEDEŃ. 9. kwietnia.'(Pat.) „N. Fr. Presse" 

z Berlina. W kołach parlamentarnych uważają, 
że przesilenie, wywołane wskutek nowych żą­
dań związków roboiniczych, zostało zażegnane. 
Minister obrony krajowej złożył oświadczę nie, 
które przedstawiciele związków zawodowych 
przyjęli lako zadowalające.

—o — 1 " r ó i
Ranelerz Renner u papierza.

RZYM. 9, kwietnia. (Pat.) Kanclerz Renner, 
który wczoraj przybył do Rzymu, odbył konte- 
rencyę z Wittim, a następnie został przyjęty 
przez króla Król Rennera wraz z członkami 
misyi zaprosił na śniadanie. Dziś był Renner u 
papieża.

• «■" V  a n n  « —  i  V  T V  W
I I | —O-

Bsrlin broni się przed napfywsni Hiem- 
1 eow ze Q2sehoda.

WIEDEŃ, 9 kwietnia (Pat.). B'. K. z Berlina. 
Jak donosi Beri. Tagblatt z dobrze poinformo, 
wrnego źródła, nr dzisiejszem posiedzeniu gabi- 
r. tu pruskiego będzie rozważana kwestya reemi- 
grajyi ze wschodu do Berlina, a dla jej Ogra­
niczenia pizygotowaną będzie nowela ustawowa’ 

- o —

Próby pnrozismieRia w Gdańsku.
GDAŃSK. 9, kwietnia. (Pat.) „Danz. Neuesłe 

Nacbr.“ omawiając zebranie poisko-niemieckie 
w sprawie zaiożenia polsko-niemieckiego towa­
rzystwa gospodarczego, przytacza mowę komi- 
s-rza generalnego p. Biesiadeckiego i wskazuje 
na w;e'kie jej znaczenie w ukształtowaniu się 
stosunków polsko-gdańskich, Dziennik zaznacza, 
żr zebranie to było pierwszem, a być może, że 
decydującem na drodze do pofozumienia gdań­
sko polskiego.

Ukraina łączy się z R s s ^  ?
W ARSZAW A, S kwietnia. Według wiado­

mości, otrzymanych przez Biuro korespondencyjne 
z Moskwy, wT Kijowie toczą r ?  obecnie rokowa­
nia między przedstawicielami rządu sowietów a 
‘przywódcami ukraińskimi, którzy rzekomo go ­
dzą się na przyłączenie Ukrainy do Rosyi na 
podstawie fcderafycznej. I¥Ja feyć ułworzony je ­
den w spóH f rząd i jednolita konatytueya dla 
obu krajom.

a r t u r  ć w ik o w s k j . 15

POD ŁUNA
O

ff^  P o w i e ś ć  z  r o k u  1 9 1 8 .  =
(Ciąg dalszy). ^  1 1*

—  Nie zastanawiam się nad niczem, bo i tak 
11 te zdałoby się to na mc. Nie spodziewam się 
uczucia pani... jestem trzeźwy i szaiony... kocham 
twoim jestem od czasu, jak cię spotkałem, raz 
Pierwszy. Czy mogę tak mówić?... Wiedziałaś o 
em,y”  °dpowieaz, czyś wiedziała? ,

— Tnktała szczer?e ’ pokornie:

~~ T ^ ‘ cesz ty ta^że moją ?1 a K. *

-0n zatrzymał się, a hamując rwą- 
J t-  niej ram ’°na» spojrzał jej w twarz, do- 
l l i ip n i  p u s zen ia . Stali naprzeciw siebie, 

rozdzie eni światami, a zdało się, że tak blizcy.
h L ™ ? 8 ?ce Posiew ała się krew prą­

dem bujnym i gorącym. Noc brudna, dreszczów

Chł<T l  L P 0&łai ' ich miłość.
. k P L-IP’ J , y , nic .nie zaszło, szli znowu 

obok siebie, rozkołysani wz-uszeniem, poważni
ja] nrzysta.o ty’m, którzy niosą skarb wielki/ 
Czasami on vywQ ywał wzrokiem jei spojrzenie 
i wtedy siczne, czarne gwiazdy wświecały mu 
się aksamitnym tirorriGm aż do rdzenia iaśni.

O. jakże im dobrze było w tym rado mym

milczeniu nie uświadamiać sobie realnie swych 
uczuć, lecz tylko wiedzieć, że one drżą w pier­
siach zachwytem i rozkoszą, czemś nieskończe­
nie pięknym i nieskończenie błogim.

A z taką ekstazą obejmują się dusze bliźnie, 
które spotkamy się gdzieś w samotności błęki­
tów.

Przed bramą kamienicy, w której Renia mie­
szkała, Żytowski Umiał się zdobyć tylko na pod­
niesienie jej ręki do ust i na s łow a :

—  D o jut; a.
Zrozumiała, że jutro chce przyjść do jej 

mieszkania z oficjalnymi oświadczynami i na 
myśl o tym wzdrygnęła się jak przed czymś, co 
przestrasza.

—  Nie, me, —  zawołała pospiesznie, w yo ­
brażając sobie tę scenę w której rolę miał grać 
także jej ojciec i babka — niech pan jutro do 
nas nie przychodzi. Ja sama powiem... a zre­
sztą...

Pod jego pytającym wzrokiem dokończyła z 
zawziętością przez zaciśmęte zęby :

— A zresztą, cóż ich to obchodzi? Wystarczy, 
gdy im powiemy wówczas kiedy będziemy chcie­
li... Panie Jurku...

— Dobrze — rzekł miękko — jak pani chce... 
jak ty chcesz, najdroższa..

— A  jutro... tam, gdzie zwykle... o  siódmej.
Odszedł powoli, lakby złamany szczęśc.em,

a Renia wpatrywała sie przez chwilę w jego za­
cierającą się sylwetkę, nie wiedząc nawet, dlacze­
go to robi.

Bvła jak półprzytomna. Stało się coś ogro­

mnego, coś, nad erem myśleć trzeba było noc 
całą. A zdarzyło się tak nagle, że miała wraże­
nie unoszenia się w gorejącym obłoku.

Otworzyła drzwi i stanęła w progu zdziwio­
na. Zwykle o tej porze starzy już spali, tymcza­
sem teraz przy jasno oświetlonym stole siedzia­
ło  całe towarzystwo. Babka, ojciec, Luawik i 
ktoś czwarty w wojskowym mundurze, który 
podniósł SiQ na jej przywitanie.

—  Ole poznajesz mnie ?
—  Włodziu ! —  krzyknęła ze szczera rado­

ścią —  o, jakże dobrze, żę przyjechałeś I Lecz 
jaki ty zmieniony!

Przycisnęła się do jego chropawej bluzy, ca­
łując go po kłuiących policzkach —  bo dotąd 
nie uznał za stosowne powierzyć swą zarośniętą 
twarz golarzowi.

—  To  naprawdę ty —  mówira, ucieszona 
przybyciem brata, który brał ją zawsze w obro­
nę i kochał ją, jak się kocha siostrę, gdy się 
żyje zdała od świata kobiet.

— Ładna jesteś — rzekł, patrząć na nią — 
czyż nie masz jeszcze wybranego?

— Kto w ie? — odparła uśmiechając się'.
— Też pytanie — wtrąciła Dabka, która kła­

dła pasjansa, nadsłuchując przytem pilnie roz­
mowy -  teraz mężowie nie rodzą się na ka­
mieniu. A fiaszeczka perfum, mydełka i kartki z 
widokami, to za mały posag, by się ktoś na 
niego łakomił.

—  Z pewnością za mały •— ze złośliwą sa- 
tysfakcyą dopowiedział stary Łyżwicki.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W sobotę 10. kwietnia 3 gcdz. 3-ciej do poładniu 

„Halka", opera St Moniuszki z p. Argasifisk^-Choynow- 
ską w ro! tytułowej.

(V sakotę 10. kwietnia o godz. 7 wieczór d o  ra2 
6-ly „Satsl król*; dramat w 5 aktach Edwina J^drkie- 
wi<m z p Rydzewskim w roli tytułowej.

W Niedzielę II) kwietnia o godz. 3-c.Tj po południu 
po iaz 23-ci „Sułkowski"; tragedya w 6 aktach Stefana 
Żerwaukiego z p. Kozłowskim w roli tytułowej

W niedzielę 11. kwietnia o tjod? 7 wieczór po raz 
11-ty „Eros i Psyclie\ opera L. Różyckiego z pp. Ko- 
rolewicz-Waydową, Green, Ostrowską, Małecką, Okoń­
skim, ŁowczyfisKim, Wudińskim, Homerem i Siero­
szewski*.

W poniedziałek 12. kwietnir o godz 7 wieczór 
,N »c w Wenecyi", opereUa w 3 aktach J. Straussa w 
niezmienionej obsadzie.

-O— ' '
RE°E^TUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 

M. TU ERKA.
16. kwietnia: Polski Kwartet smyczkowy. W pr®- 

gnjti e kwartety Mozarta Beeihovena i Czajkowskieg o.
7—9

REI*ERTJAR TEATRU LITERACKO - ARTYST
„CJW G R K A ” w  sali „Casina de Paris".

Program XVIII oo Środy 7 go kwietnia 1910 r. 
codzienni? od godz. ]/„8-mej wieczór.

Anda Kitsuhman w swoim repertuarze, Mila Kamiń­
ska, balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Pattim,, 
kIdWc,*i«ska, Diostnki liryczne, Romuald Gierssleński 
jęk® „Dziadek", Marek wirtfkerm w swo ot repertuarze. 
„Lwowianka* duet Andy Kitschman (p Noskoa^ka 
i W. Wesołowski„Maks i Moryc" operetka J. Bucz­
kowskiego (A. Kitschman, R. Gierasieński,.. Z Orwicz, 
M. Tarłowski, M. Windheim).

Kasa dzienna od 9—1 i' od 3—5 u G. Seyfarta 
1 “ikaoemicka fc), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). *

REPERTUAR TEATRU W O D E W ILO W E G O :
Iniert wcześniej w biurze dzienników SL Sokołow- 

sletWJ® u!^ jagiellońska 5—7.
c®fcota 10 kwietnia o godz. 7-30 wieczór; „Raut na 

plaży" z Heleną R.nas. śpi-waczką 'udową; „O. piętro 
wyźCi", wodewil z Maryą Dracową; Orkiestra wojskowa.

Niemziela U kwi&nia o godz. 4 pop.: „Herbatką u 
patitfwa Der.is", rewia ; „P.eć piękna" operetka.

Niedziela 11 kwietnia o godz. 7-30 wieczór: Raut 
» t  plaży" z Heleną Rinas, śpiewaczką ludową; „O piętro 
wyżej" wodewil z Maryą Dracową; Orkiestra wojskowa.

Poniedziałek 12 kwietnia o godz. 7'30 wieczór: „O 
pięto wyżej" z Maryą Dracową; „Raut na piaży“, re­
wia z Heleną Rinas; śpiewaczką ludową. Orkiestra 
wajskawa. m

MiNISTEK PZEMYSŁU ł HANDLU Olszewski 
przyjtódża do Lwowa w niedzielę, I I  kw iiin ia 
b. r ,  i będzie udzielał posłuchań w gmachu Na­
miestnictwa ®d godz. 3 do 5 popołudniu O godz 
5 będzte p. -nmister w Izbie handlowej i prze­
mysłowej.

* „KO M ITET ŚWIĘCONEGO DuA ŻO ŁN IE­
RZA W  POLU* zaprasza wszystkich biorących 
udział ©raz i»łCM*idących się i% akcyą na zc- 
branię w sali Komisyjnej Ratusza dnia 10 kwie­
tnia © godz 6-tej -wieczorem, na którem to ze­
braniu delegatki zdadzą sprawozdanie z rozdziału 
darów aa froncie.

DOWÓDCA LW OW SKIEGO OKRĘGU GE­
NERALNEGO gt-rt. Lamezan-Salitfs i  powodu 
®yj*zd®w inspekcyjnych nie będzie przyjmował 
stren cywilnych w czasie od 12 do 17 kwietnia 
wfajca- te

W YCIECZKA NAUKOW A do zakładu auto- 
twunii przy ul. Piekarskiej odbędzie się stara­
niem Unrwersyteiu Lud. w niedzielę o godz. 11 
ps«aGp«IudiH<:m. Punkt zborny p’ zed in»tytu!era 
• gwśz. 10 45 przed pał.

Z „TO W A R ZYS TW A  MICKIEW ICZOW SKIE­
GO* Tli. na ukowe posiedzenie „Tow, Literackie­
go h», A. Mickiewicza* ®dbędzie się w sobotę, 
10 kwietnia 1320. o godz. 6 rejj wieczorem w X. 
sali Uuiweisyletu. Porządek dzienny Dyslusya 
nad odczytem prof Dra Wilhelma BrischnaisUiego 
„O  potrzebach umiejętności literatury polskiej" 
i odczyt proL Ora Eugeniusza Kucharskiego: 
„Żródia niektórych pomy.*łó.v i wątków fredrow­
skich*. Po odczycie ISalie Zgromadzenie c?lon- 
fcóoi Towarzystwa, które w razie braku kompletu 
o godz. 7-mej, odbędzie się o godz. 7'50 bez 
względu na komplet.

POGODA. „Mareircie !“  — wyrywa się z ust czego prochu urządził sobie „fajerwercK", który, 
spragnionego Ltońioa i 'ijitpła ^.wowaanłiitt, n& w i- , go dotkliwie popiekł w  twarz i ręce.
<tok oudown;® rczstonecznionego nieba, któr»= N. Gidyk. z  Sygniówki Wielkiej, znalazł na 
zwiastować się zdaje diusszą piękną pogodę. W  polo rewolwer. Nie wiedząc, że jest nabiły, w  
mgnieniu osra zabłysnęły trawniki świeżą ziele- czasie oglądania go postrzelił w  pierś brata swe
nią nadając ir.jasću radosny wygląd, każąc zapo­
mnieć o  chłodach zimy i berkach opałowych i 
cieszyć się zoiartwyclrwsiającem wiosi ruwra ży- 
o[eKi przyroay

W /.YW A STĘ W SZYSTKICH POSIADAJĄ­
CYCH „Krzyż Obrony Lworra* do stawienia się 
na pogrzeb kapitana Jerzego Grodyńskiego, w 
soboię, dnia 10 kwiutnjs o g©dc. 3-ciej popoł. 
z domu Przcdpogrzebowega ul. Kochanowskiego 
l. 9G. —  Sekretaryut „Kapituły Krzyża Obrony j  
.wowa*. *

WIECZÓR SONETOW Y, z udziałem Henryka 
Melcera, pianisty i Wacława Kochańskiego, 
skrzypka, odbędzie S’ę dnia 13-go kwietnia, sta­
raniem Agcneyi Kom Tow  muzycznego Ode. 
grane zostaną trzy* przepiękna sonaty, a io : 
Brabms’a. Beethovena (Kreutzerowsks) i Cesara 
Francka. Niezwykły ten koncert tak ze względu, 
na zaszczytnie zn ne nazwisko wykonawców, 
jak i artysty zuą wartość dzieł, obucził o g ro m n e  
zainteresowani;:, Bilety do nabycia w składzie 
fortepianów Połonieckiego, u. Tańskiej fi

ZMIANY W  REPERTUARZE TEĄRU MIEJ. 
Zmiany wynikłe wskutek nagiego tcsłabnięcia 
p. Argasińskiej-Choyriowjkiej i p. Ł «w ez ),ńskiego.

Zatem w so iotę popołu Iniu zamiuat .Baliii*. 
„Rycerskość wieśniacza* op. w 1 akcie Miscaj;- 
niego 7. pp. Małecką, Ostrowską, Lipowską, O- 
końskira i W olińskim  i „Pajace* opera w 2 f-kt. 
z prologiem Leoucavalla z p. Stefanią Msryno- 
wiczówną, Okońskim, Mannem i Wiklińskim.

Zamiast „Erosa* w niedzielę idzie „Żydów ki* 
opera Haltvyego z p, Korolewicz-Waydową i p. 
lgn. Manbem.

Reszta bez zmian.
NIEPRZYTOMNY PAT. ucisk* ageneya teł. 

dio-starcza, ąca dziennikom inforiiucyi padin wczo­
raj ofifcrąj akieiś groźnej unoroby, która ob awiła 
się w  tej formie, że wczoraj w  nocy przesłano 
asterni/kum -olhc-ymie depesze, któce w  tyra' sa­
mym 'birasndemju IdostariożyŁa p'«na już raz 24 goózin 
przedtem. Choroba ta objęła równoczesn e ce.n- 
trtalę warszawską, która pośra<lnxzyia i pewnie

gc oana liczącego lat 12. Kannego odstawiało 
do szpitala na Mezeme.

ARESZTOWANIA W  czasie rawizyi u W ła .l 
Martyniaka i Magdaleny Smolińskiej przy u!. Zó- 
marstynov.sk,ej k 13, znaleziono wiiete rzeczy i 
wiKtuaiów pochoozitcych rzekomo z kradzieży ko­
lejowych. Oboje aresztowano

Michał Podola* sprzedawał w  Rynku hanaiar 
ee p. Krzyżanowskiej 25 kg. grochu po 22 K 
Groch ten jaito podejrzanego pociK dienja wtsz 
z nim .^zdep jiŁ iw am " na poiicyi.

NAGŁY ZGON. Grzegorz Saczfcjewócz lat 40 
ślusarz kolejowy idąc do pracy zachorował w  
dr ud ze. Wstąpiwszy do restauracyi Stahi^neistra. 
koło rogatki Gródeckie na czarną kawę, zmarł 
wkrótce na udar sercowy'.

ZBIEGLI Z WIĘZIENIA. Władysław Rybczyń­
ski, jeden z włamywaczy, którzy zakradli się 
do konsuini' kolejo wego, w  Starts dwow;e zbi:gl 
tenuz z więzfciiia.

Władysław TaŁaarzyńśkl i Młdwił Fedoryk, ma­
jący na sumieniu okoto 30 włamań i kradzieży 
ostatnią w  Izbie Rękckhiftłnidkjej, gdzi? strzelali 
s m\i#Kvcni, zbiegii wczoraj z w ięzieaii uroj- 
skowegn^ we Lwowie, i

W ŁAM ANIA  l KRADZIEŻE. W  cerkwi przy 
ul Krakowskiej sicradriono p. janowo Trbince
portfel z 2.200 M i doktrrrjen turni.

Z  mteszkianła p. Wiodtaoaieraa Nawraąla przy 
<uł. OcK or.es 1. 73 sSaractiiuno garae-robę i bie­
liznę, wartości 50.000 K.

Z przjCTtoołooju p, Stefan! Kohutównej przy
u!. Kopcowe) 1. 14 doradraono płaszcz wartości
b 00J K.

Z DNIA I NOCY. Do mieszkanie Dynuira 
Kładczuka orzy uŁ SŁrzyMttego 1. 14 wpadło 3 
mężczyzn, połamali mu meble, wybifi 6 szyb. zaś 
.eden z rąch Maryan W . zranił go krzesłem w 
głowę.

Jędazej® Len: rnowieza za jazdę cftoaniniera 
w  ui. Sukstuskiej ukarano grznimą 15 kor,

Do mie.ckJLPia po?x)Vvi'ria szewca, orzy ui. 
Zjeionej I. 32, w  czasie nieobecności

nimi powlóirnio kralraw^kic (iżienzińu uraczy 1 a : u L peVien bian yta i graząe d -oioiH zł -
filię lwowską, która je najspokojniej przyjęła i a“ x  sntsra ■zrabowU pary bucików' pted, war- 
tutejezytn reiialocyom przesłała. Już na spryl i ^ c' 3,000 K. poczerń zbieg, w  aennku r*gat5q.tutejszym rediakeyom pizesba-a. Już na spryl 
przytomność umysłu tej urzędowej jjisiytucy; ska­
rżyć się nie możemy.

ENERGICZNY NADRADCA MAGISTRACKI. 
Pcczewszy od1 gradnia ut). r. miasto utrzymywa­
ło kilkunastu konwojentów, ktoazy w  urodże na 
kolei konwojowali węgiel i drzewo, by go nie 
rozkradaiiO. W  ostatnim czasje wszysdtich ich 
iednak odda’o »o . J&dlen z nich udar się do no ,vega 
kierownika, pewnego nadrudcy, zarządcy opalu 
miejskiego, by ten z  lidleżnego mu orzydziaki 
węgla i drzewa, ktoregr on nie pobrał, Dodaj 
część udzielił, naturalnk: za zapłatą.%Szef ten Je­
dnak widocznie człowiek „steej rękl“ . ująwszy 
go za ramię „wyprosił" za d r-w i Czy jest to od­
powiednie „urzędowanie", polecamy ouenienlusa­
mego kierownika, ale po „oelitonificiu".

POŻAR LA3U W  OKOLICY LW O W A. Wcro- 
rej w  ouludnie doniósł pcwiiin żmrciarm straży 
pożarnej, że płonie k\s Białohorsiil za Gróde­
cką rogatką. Pogotowie straży pożarnej przyby­
wszy na mietooe, skonstatowało, że spłonęło 8 
morgow mloaego drzewostanu wraz z pniakami 
tan że pozostała ty-ko iczama ziemia ze zwęglo­
ną trawą i tadylami. Wodą z kałuż i rc wttw 
przez 3 gonziny ‘7 strażaków gasiło tlejące się 
jeszcze pniaki i  ogień w  końcu zSofealizowmto. 
Pożar powstai od' islory st 'okemotywy, od której 
zajęła się wyschła trawa.

Również dsija tego, popofeniniu, wybuchł o

H M t E S L M E *

*jfiecya‘żjta chorśh wenerycznych, skóry l »*<KZ3 vrvcT>

Dr. I I *  ŁHI3TEISSTEIH
b. elew kUniki w Berlinie, b. sekundaryuiz szpit po^s* 
ord U —1‘/,3—5 Lwwn, Sykstuat® 37 (rói SiawscKie^o)

JfocfsBsta ckMk .'-?s«r«;3j5yrt, sWrajrhl kranłtyłń

S r . f S e i i r f  k  E n s - n i ^ r i p
od 8—10, 12—1 i 3-6. Lwóir, siejperaiKU U.ord.

Z a ł  la d l  d c n ł y s ł v c B b e - t c ę h a i c z i s y

FRflHCiSZEK GLfiSGrtLL
Gwits, u l Sykstusfta 2. 112—64

Łupy solenne.
W ARSZAW A. 8. kwtełsia. (Pat.) Jak donosi 

„Kurj«b Poiski* po rrejestrowauiu zdoDyczy w o­
jennej wziętej n  Mozyrzu ckazsło się, że łup 

jzaobvtv przez priłko^n ka Sikorskiego przewyż- 
yjień kommowy w  reetoo** przy ul. Mochnackiego> ^  „ i 08Bie ^ * rtość 3 *  i bardów marek. Na 
1. G. Ogień i tu alokaizowano. I zdobycz składają się parowozy i wagony w bar-

KRONIKA NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW.
Wczorai przed 9-tą z rana upadła pav/no tsobieta, całetn urządzeniem, umożliwiające otycie ich
Ijczsca lat owoło 40 w ul. Koperaika p o i w óz  
. 'aniwajowT,',"') ęctący w  ruchu. Z pod desH wy­
dobyto nieszczęśliwa i skonstatowano, że o^juo

dzo poważnej iiości a*Eadco ?tałki paneerae z

do teglugi na Prjpeci, ogroicna iiośe środków 
sasifarnych, materyałow wybuchowych, ciaz 
brom wszelkiej kaiegoryi. Powitanie wojsk na­

sra s.ine obrażenia na eałem cirte i złamanie le- szych wkraczających do Mozyrza przez ludność 
wej nogi. Por. W . P. KollAiszow^a odwlóz' ją j miejscową było bardzo serdeczne. Ludność *vko- 
w  Sianie .liepuzytomn.to do szpitnla ‘ liczna zgłasza się bardzo ucznie do wojska ło I-

Jan Maś-ak Lat 13, z PustJtnyt. ze strachu-1 sił ego.
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T a j e m n i c z y  i w a g c n  d w o r c u  g l 6 w n .
Lwów, 8. kwietnia.

„Puzapp“ i dar*; amcrslmftsfjie.!
W  ostatnim czasie pewien kupiec i jeden z 

tych, znanych popularnie z „pod ciemnej gwia­
zdy", zgłosił się do jednego z urzędników na 
dworcu głównym, by ten powogł mu w ciosta* 
w ie pewnego wagonu na tur „piasKOwy", skąd 
on już sam towary zawarte w nim przewiezie 
srmochocSaini do miasia.

Za tą usługę ofiarował mu
1GO.COO hor. łapówki.

Urzędnik ew  pr*p«zycyi tej nie p rzy ją ł Za­
rządzono nstsMeir.st natyckmiaatawe poszukiwa 
Rie wagonu i po dfcagich uciążliwych b ra m ach  
v>agon edBaicŁon®.

Po otwarciu przy koat.syi tego zsgadknwego 
Pagonu, znaleii#** •? nim dziacinne ubrania, 
pochodzące z durów amerykańskich: było tu : 
15 „ba li“ skrajanych płaszczyków, 38 skrzyń

obuwia . ł skrzynia sznurowadeł i guzików. 
Jednakowoż skradziono z tych rzeczy 127 przo 
dśw, 91 tyłów i 82 rękawy z płaszczów, widną 
ilość bucików i wszystkie sznurowadła i guziki.

Nasiępn.e skonstatowano że wagon ten wy
słał

W arszaw ski „Puzapp",
18. lutego br. ze siacyi Warszawa-Brzesko, pod 
adresem Ochrony dziecka we Lwowie. Komitet 
ten jednak nie oiraęm ał u tem żsdnrj infarms 
cyi ani też odpowiedniej konsygnacji, t o tż  wa­
gon ten zdany na „łaskę Dożą“ błąkał s.ę w 
drodze, przyczem zJodziftie, a ostatecznie po­
skarż zaopiekcw -li się nim życzliwie.

Jaką rotę w tej sprawie odegrał „Puzapp“ 
zapewne śledztwo dalsze ustali, należy jedn-k, 
by władze podobną gospodarkę śledziły bez 
względnie a winnych pociągały do odpowie 
dzielności.

^ a t * r y a t y  w e j r z ę  n a  u s ^ a g  c j .  

ż y c i a  p sk o j f i r a re g o .
Podczas wojny ostatniej do pracy „dla zwy­

cięstwa" zaprzężono leż i naukę. Uczeni w ia- 
boraloryach i gafrtnetach całego świata ślęczeli 
®ad wynalazkami, które ułatwić miały walczą 
c?m sironero wzajemne mordowanie się.

Trujące gazy, materyaly wybuchowe o nad­
zwyczajnej s le, oziala dalrkonośi e — wszystko 
to są owsce tej pracy Iu4zi nauki.

W  chwili zakończenia wojny wszystkie pań­
stw® wojujące posaidały ogromne z*pasy wszel­
kich maicry&łów wybuchowych, których Fran- 
cya np. produkowała w ciągu ostatniego roku 
^rojtiy przeszło 210 mdiorów. Nie tr/eha chyba 
Wyjaśniać, ile kłopotu sprawia ochilina tych 
e»pasów i jakie niebezpieczeństwo nrzedstawiają 
°ne dla ludności stałą groźbą wybuchu.

Lecz z pomocą pospieszyła nauaa i dzisiaj 
'wynaleziono już spesób (sposób b. prosty i nie* 
‘ 'kcmpilik*.wany) zapomocą którego można w 
króikim czasie z uiczczycielskie|.a raateryaiu 
włbwchowego srubić dosa/anały... sztuczny np- 
«ó z .

Nad ud»Bkona!eniejł! gazów trujących tru­
dzono się w j,»cie człfa  i osiągnięto bardzo 
znaczne rezultaty. Dzisiaj gazów trujących (w 
£>r©.ji»i«CytcIl B;eszkodłiwyck dla życia ludzkie- 
80) uźyw* się... dla atszczeaia szczurów i insea- 
l0w. Zrob.ons dotychczas doświadczenia dały 
doskonałe w yiiiti. Dość jest 4 gramy jakiegoś 
ch l»rop icń »eu  na metr kubiczay, żeby zniszczyć 
^ pokoju wsaeikio pekły i plmkwy.

M«ski gazowe zap»m »cą aiewieikięgo ulep- 
■‘tenia oddają ogromne usługi w szpitalach jako 
ochrom  przed mikrobami.

Oibrz mit, aeroplany już zaprzęgły się do 
pracy p®k<aj®wej podtrzymując regularaą komu- 
oikacyę pocztową i handl#wą

W  Ameryce organizuje się wwnrawa bydro- 
• 1 dw, które użyte zastaną do polowań na 

wieloryby.
• aski —  słynne, zabójcze tanki które taką

cydującą rolę odegrały w tej wojnie są dosso- 
ua.ym środkiem loKomocyi w górach, z łatwo-

j Ĵro,ż* c pasażerów po najhardziej stromych

-. *̂auha spieszy się zmazać swe grzechy wo- 
" *zcze trochę a zaczniemy perfumować 

swe mieszkania gazami trującymi, d yna m i t  uży 
wac jako pr2ysyp|ęę d,a a % d m f da,e.

° “ r n zabij»ć tak aokucziiwe czasami 
pchły i pluskwy,

Samobójstwo Ukraińca.
WIEDEŃ, 9. (P a [) ^  w . Tag-

Wat* don >si, że w jednym «  fcole|( wiedeńskich
odebrał sobie żyme sekretarz ukraińskie*® po­
selstwa w  Wiedniu Michał Btfcńko P .wodem 
samobójstwa była niemożność wyuczenia sie z 
*Wot mu powierzonych..

Francuska Lsźa Wislkieps Wscha 
du przaciw naw^zaniu stosunków 

z Watykanem.
Francuska Loża W el kiego Wschodu przyię* 

ła następującą rezolucyę :
Wobec oiicyaln/go projektu przywrócenia 

ómbasady przy Watykanie, W ielki Wschód 
Frsacyi uważa za obowiązek podnieść swój pro 
test.

Przez ten nawrót dc"przeszłości zostanie skeni* 
pramitowane i zapizeczone wielkie dzieło inte 
lektualnego i moral.iego oswobodzenia zrealizo 
wanc pizez Republikę po półwieau wysiłków.

Przywrócenie ambasady przy Watykanie jest 
tyliio pierwszym krokiem, po którym nastąpią 
inne akty. Ustawa o kongregacjach już otwar­
cie pogwałcona, jutro zostanie oficyalnie podar­
ta. Nauka świecka nawet jest zagrożona. Am­
basador Republiki francuskiej przy papieżu bę 
dz:e porozumiewał się co do rewizyi ustawy o 
sep*raeyi w myśl życzeń Watykanu. Mianowanie 
biskupów będzie również przedmiotem tych u- 
kładów. Szkoły kongregacyjne zostasą przywró­
cone i otrzymywać bęuą subweneye republiki.

Tak więg F.aacya przes anie być wieHum 
świckim narodem wyzwolonym cd wszelkiej 
religii państwowej.

Stanie się ona zaowu w oczach papieża m o­
carstwem katolkkiem, co więcej „starszą córką 
koście.!™*',

Nie wolno zapominać hisloryi dni ubiegłych: 
ona pozwala przewidywać bu loiyę jutra. Jutro 
Francya wolnomyślna zerwie się do oporu.

Jeżeli jej obecni reprezentanci, zdradzając jej 
myśl głęboką, przy wracają ambasadę, jutro pow­
szechne głosowanie definitywnie ją na powrót 
usuwie. Po cóż wszczynać znów te walki religij­
ne, które uważaliśmy za skończone.

Wymiana pieniędzy.
Dyrekcja skarbu w e L w ow ij komunikuie. Odno­

śnie do obwieszczeniu ministerstwa ckarbu z  dnjr 
27 man a 1920 podaje się do wiadomości publicznej, 
że we Lw ow ie odbywać sic będzie wymiana bankno­
tów' 100 i 1000-koronowych na marki polskie w dn;ach 
od 19 do 28 k'vietnja b r, od godziny 8 rano do 12 
w południe t od 2 do 6 po po’ w  następującym po­
rządku :

i )• w krajowej kasie skarbowej, pl św. Ducha 1, 
dla stron z początkowemi literami nazwisk A. B. C;

2) w urzędzie podatkowym Lwów - miasto ul. 
Rutowskpro 17, dla stron z pocz.ątKowemi literami 
nazwkk D, E, F;

8) w unędzi® podatkowTin Lwów- -  powiat, ul. 
Rutowskiego 17, dła s to u  z początkowemi Lterartl 
nazwitk G, H;

t) w  polskiej kr»jowei kanie pozy^aJcowej, ui. M '- 
ekiew-cza 8, dla stron z perzątkowomi titeiaiui ftf.z- 
wtsk I, J, K:

&) w ^aljc. kasie cszcj.edności. ul. Legionów 15 
dla stroii z początkowzroi literami nazwisk L, Ł :

6) w Banku przemysłowym, ul. Trzeciego Maja 9, 
ula stron z początkowemi literami nazwisk M, N;

7) w Banku hipotecznym, pl. Marjacai, dla stron 
z początkowemi Ijterami nazwisk O, P;

8) w ziemskim Banku kredytowym, ul, Trzeciego 
Maia 15, dla stron z począucowemi literami nazv- 
wisk Q, R,;

S) w Banku krajowym, ul. Kościuszki dla *£ron 
z początkową-literą nazwisk

10) w akcyjnym Banku związkowym, ul. Akade­
micka 4, dla stron z początkowemi Lteranu nazwisk
r, U;

11) w oowsztch.iym Banku kredytowyrr. ul. Ja­
giellońska 5, dla stron*z początkowemi litera/m naz­
wisk V, W  X;

12) w miejskiej kasie oszczędności, ul. Wałowa 
9, dla stron z początkowemi literam* ..azwiśk Yy 
Z, Ź.

Każda strona, zgłaszając banknoty do wymiany, 
obowiązana jest wypełnić przepisaną deklarację, a 
sfrona. zamieszkała we Lwowie, przedłożyć swą le­
gitymację żywnościową celem e twierdzeń ił na niej 
dokonanej wymiany.

Z barnu hipotecznego.
Rada nadnercza akoyjneiio R nku hipetacznego

na odbytem dziś posiedzeniu, uchwaliła na wnio­
sek dyrrkcvi, przedstawić 52. zwyczajne® a W al­
nemu Zgromadzeniu akcvonaryuszy W8 wtsroic 
dnia 2Q go kwietnia 1 ^30, aby z nadwyżki do- 
chotlu r. 1919 w kwocie K. 8,355.69374
wypłacić 5»/o dywidendę od ka­

pitału akcyjnego , 1,500.000‘—

z pozostałych „ 1.865.693 74
Stracić przeniesienie zysku z

roku 1918 „ 132.974 34

z pozostałej reszty nadwyżki K. 
w  myśl § 68 statutu : 

przydzielić a) do funduszu za-

1,7Ó2.719'40

bezpiec- eaia 
tccznych
b) do nadzwy- 
cz jnego łun- 

'duszu zapas, 
wypłacić statuto­

we lasttjesRy

do pozostałej 
nadwyżki

listów hipo- 
K. Z68.0U0-—

1 oo.ooo-—

350.543-88 713.54

dotfać przeniesienie zyskuzr. 1918 „ 

ze sumy
przeznaczyć:

a.) na superdy- 
■widendę od 75.000 
sztuk aktyt po
K. 10.—  K. 750.000 -
b) na zasilenie 
Funduszu pen- 
syjnego dla per-
sonaiu Banku „ l50’000‘—
c) na zasilenie 
istniejącej już 
rezerwy sptcy- 
alnej na ewent

- straty z ra­
chunku bież.
kwrolą „ 100.000.—  ~

Ł

K. 1,039.175-53 
132.974-34

K. l.J72.14S-8«-

1.O0O.0OO-— 

172.149 86przenieść zbywające
na rachunek roku 1920.

Lwów, dnia 9. kwietnia 1920.
ŁekreiaryBt Zefcładu.

—o—I I

KOMU-illUATY.
BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE LWOVŁSKIEGO 

KOMITETU MAJOWEGO! W  poniedziałek, 12 b. 
m. o godiz 7 wiecz, odbędzie się posiedzenia peł­
nego komitetu Ma,owego w lokalu Rady Rob. 
W zywa się wybranych czronków 1 wszystkie cr- 
panjzacye zawodowe, aby wysiały swnujCh ualft- 
gatów.

KOMITET W v BORCZY do Rady Robom od­
będzie posiedzenie dziś, sobota o goeb. 7 wjccł 
w  sali Rynek 8.,
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SŁS3S !  FH TW D H 3RGH H H  i M I S O  „
pUc M ryackl 10. 'w  pl. Akademicki 5.

pojawi-się od niedzieli 11-ge b.m. atulowa atrakcjjiia nowość
nadzwyczajny, głęboko w namiofności wyolbrzymiony dramat w 5 częściach p. t.

Mnich rosyjski, osławiony doradca carski — sekciarz-odsrczepieniec — hipnotyzer — bohater salonów dwor­
skich — polityk — niezwyc ężony Don Żuan i uwodziciel. — Już będąc u szczytu sławy uwodzi p.ękrą i młodą 
damę dworu. — Uwiedzioa znalazła Śmierć w nurtach Newy. — Siostra jej, kochanka potężnego Kierenskiego, 
przysięga zemstę uwodzicielowi. Pochzas uczty oddaje go w ręce partyi, która ma na nim spełnić wyrok Śmierci.

Warunki głosowania są następujące:
Art. 1. Na tetytorytlm stanowiącem Ks;ęstwo 

Cieszyńskie w  dniu 1. sierpnia 1014 j-ahoteż na ob­
szarach SprszjU i Ora'vy oznaczonych przez raaę 
najwyższą, poddani b. monarchii austro-węgier- 
skiej, którzy już nabyli prawo obywatelstwa pol­
skiego alba ci, których prawo obywatelstwa me 
jest jeszcze określone, będą pow o ln i według po­
niżej oznaczonych warunków do świadczenia w 
ęłrodze glosowaniaj czy pragną być połączeń; z 
Polską, czy też z państwem czes iO-słowlack;ein.

Art. 2. Będą mieu prawo glosowania wszyscy 
poddani bez różnicy płci, którzy ukończyli lat 
20 w  dniu 1. stycznia 1919, a którzy posiadają na­
stępujące warunki:

a) Prawo przynależności na obszarach obję­
tych plebiscytem, uzyskane przed 1. sierpnia 1914,

b) miejsce zamieszkania, albo też miejsce jstot- 
nego pobytu na ..ymże obszarze przed 1. sierp­
nia 1914.

Art. 3. Posiadanie prawa przynależności w e­
dług art. 1. ma być udowodnione prze przedło­
żenie świadectwa przynależności wedttsg paragrn- 
ftj -92. i 33. aitslr. ustawy z 3. grudnia 1863 dz. 
uip. Nr, 105. Świadectwo winno wymienić datę, 
w  której otrzymano p^awio przynależności i ma 
być wydane bftzplatnlió i bez stetnp&a.

Art. 4. Oaoby nie posiadające prawa przyna­
leżności mają udowodnić, że istotnie rr jeszkali 
także na terytoryum wyżej omaczwnem przed 1. 
Jderprna 1914 To thiejace zwyktego i jpirawNfe We- 
gio pobytu z przeu 1. sierpnia 1914 będzie mogło 
być udowodnione zapemacą wszystkich środków 
dowodowych z przed 1. sierpnia 1314, które to 
środki dowodowe są ustanowione dto prowadzenia 
list głosu? ącydil i d!ia crzeczerJto w  sprawie reklir- 
BóW, dotyczących tych list, które w  oefcatniej in- 
eiBrnakri wysoka komlsya jauędzjr m odbwa uzna 
da wystarczające.

Art. 5. Sprawowana urzędu publicznego al­
bo też prawo ^rzyitagżnJośc:, nabyte wskutek spra­
wowana takiego urzędu, stosownie do paragrafu 
10 ustowy austr. o prawie przynależności z 6. 
grudnia 1835 dzup. Nr. 222 nie będzie urnajne za 
wystarcK.jące do uprawnienia do głosowania.

Art. 6. Nie będą upra’vłvone do głosowania o- 
eoby, kroi a aczkolwiek posiadają prawo przyna­
leżności z przed i. sierpnia 1914, odjechały potem 
ui zamiarze porzucenia te] pcuwincyi.

A.rt. 7. Nie bedą uprawnione do głosowania 
osooy, które przebywając stale i zwykk przed 
1. sierpnia 1914 na obszarach podlegających ple­
biscytowi, przebywały także poza tymi obszarami 
w  okresie następującym po pjwyższej dade i 
powróciły na ten obszar tylko z ehęq wzięcia 
udziału w  plebiscycie. Na siłę wyższą będz,e się 
można powoływać w  celu azystóania uprawnienia 
eto głosowania tylko wtedy, gdy osoby intereso­
wane dadzą dowody swego przywiązania do pro- 
wincy,, jakoteż że się w tejże osiedliły co naj­
mniej na 5. lat przed 1. sierpnia 1814 alboteż 
dadzą jakietółwidk inne dowody unepodiegające

wątpliwości, że zamierzają Uczynić tę prowjncyę 
miejscem zwykłego pobytu. Nie będzie s;ę brało 
w  rachubę nieobecności po dniu 1. sieipnią 1914 
i jeżeli nieobecność usprawiea.iwiana Dęazje 
Łem, że osoby domagające się prawa głosowania 
służyły w  jednej z armii państw ententy.

Art. 8. 9. i 10. wyklucza od prawa głoso­
wania osoby karane za pospoHte przekroczenia 
i zbrodnie.

Art. 11. Osoby skazane za przestępstwa po­
lityczne będą miały prawo głosowania.

Alt. 12. Nikt nje feedaio mógł rozporządzać 
Więcej niż jednym głosem.

Art. 13. Każdy będzie głosował w gminie w. 
której przebywa, względnie do której przynale­
ży. Zmiana miejsca pobytu albo przeniesienie s ę 
z listy przynależności w  jednej gminie do drugie 
gminy, leżące ra  obszarze plebiscytu nie może być 
uważane za przyczynę wykluczającą od głosowa­
nia osoby, posiadające prawo do tego, stosow­
nie db art. 1. Osoby posiadające prawo głosowa­
nia w  pewnej gminie tytułem przynależność.' dc 
tejże, mieszkające w  .innej gminie, będą mus-;aiy 
w  chwili układania listy oświadczyć, w  której 
gmjnie mają zamiar głosować. Prawo głosu me 
być wykonane w  gminie w  której głosujący stale 
przebywał w dniu f. stycznia 1920 wzgl. W gmi­
nie w  której jest zapisany w  owym driu. w spi­
sie ludności.

Art. 14. Prawo głosowania można wykonać 
tylko osobiści. Żadne pełnomocnictwo i zastę­
pstwo nie będzie dopuszczone.

Art. 15. Wynik głosowania będzie ustalony 
w  gminie stosownie do większości głosów w  da­
nej gminie.

Art 16. Data plebiscytu będzie ogłoszona w 
krajowych pismach urzędowych jakoteż drogą ob­
wieszczeń we wszystkich gminach obszarów pod­
legających plebiscytowi, a to przynajmniej na 3 
tygocmie naprzód

Art. 1J. Władze gminne są obowiązane spi­
sać jna specyamych. listach osoby uprawnione do 
głosowania w  porządku alfabetycznym. Karty glo­
sowania muszą Dyć sporządzone do dnia 30. kwie­
tnia 19201 j  to najmniej w  dwóch egzemplarzach, 

Podpisani: Wiiton, Mannevillc, Jamada. 
—o—

D f a l e g  k o & l i c y i  s  H i e m s a m i ,
Gdyby wierzyć temu, co Niemcy głoszą — pi­

sze ,,Temps‘ ‘ — musiałoby się uznać, że mon­
strualny poi.ól wersalski jest główną przyczyną 
anarchii niemieckiej Gdżiez są te kiasule pokoju, 
które paraliżują życie M.cmiet? Oto od miesięcy 
już narody skoahaowans i sprzymierzone z zało­
żonemu rękami przyglądają ci? kruszeniu się dzie­
ła z takim trudem zbudowanego.

— Zobowiązaliście się wydać nam oficerów, 
winnycb mordu, podpalać i gwałtu — mówi eu- 
tenia — c ddajcle icli nam.

— Nie — odpowiadają Niemcy — my encemy 
ich mieć dla siebie. Spróbują oni może jutro urzą­
dzić wojsko wy zamach stanu przeciw republice 
memiecliej. Alb mimo to są oni ootrzebni dta 
dobrego zorganizowania „Rdchuto

— Niech będzie — mrubzy ententa — zacho­
wajcie ich sooic! Lecz przyrzekliście wydać Bel- 
grt i Fciancyi w  trzy miesiące po wejścju w  życje 
trakmlu określoną liczbę bydła rogatego i nie- 
rogatego.

— Cierpli w ości — odpowiadają Niemcy — 
i ententa czeka cierpliwie.

— Zobowiązaliście się, — mówi dalej — uzu 
pełno tonna za tow.ą i katesorya za  katego- 
goryą wszystkie okręty i statki handlowe i ry­
backie, które ztiiszcryłą mi tub uszkodziła woj­
na i {mieliście mi ic wyaać w  dwa miesjące po 
wejścia w  życie traktatu pokojowego.

— Jesteśmy skłonni iść wam na rękę Tęcz bar­
dzo potrzebujemy fioty handlową' 1 chcemy n‘cco 
na ten temat porozmawiać z wami.

— Powinniście wydać mocarstwom podpisa­
nym ha traktacie, na ich żądacie taką a taką 
ilość w ęgTa.

— Bez wątpienia, lecz my musimy także mieć 
materyał dla naszych hal i dla odrestaurowania 
naszego przemysłu.

— A  ja? — robi uwagę Franeya — czyż -n;e 
grozi mi śmierć z osłabiania, jeżeli zagasną me 
huty, zatrzymają się tns transporty, jeżeli w y­
czerpie się krew w  moich żyłach?

— W fóćcje mi nasamprzód zdrowie — odpo­
wiadają Niemcy — i pozwólcie mi sie najpierw 
ogrzać.

— Rozpocznijcie zatem cl ociaż przeprowadzać

rozbrojenje. Oto już 31. marca 1929. W  tym ter­
minie według artykułu 169. me powaimscie mmc 
już więcej jak 7 dywjzyi piechoty i 3 dywizye 
kawaleiyi, całość waszych sił zbrojnych nie po­
winna orzekraczać liczby 100.009 ludzi. Pozwo­
liliśmy wam przekroczyć tą 'tLczuę i obecnie jes­
teście datoKo po za n>ą. Macfte 12.Ó00 dział i je­
żeli j^teśm y aofcrze poinformowani, pcsóadac.e 
poza 200.009 „Reichswehra”', me. iczone oddz;a- 
ły wołontaryuszy, straży miejskiej, straży' w iej­
skiej, co tworzy porad 2 maiany pi awdz^wych' 
żołnierz'/, tu brojonych yy karaLlny, mio-aijezy i 
miotacze min.

— Nasz kraj jest vX takim zamęcie! Jesteśmy 
zmuszeni utrzymywać porządek

— kecz wtasiiie wśróc tych oddziałów, uzu- 
pełniącytth i wśród tych najrozmaitszych milj- 
cyi autortjwie wojskowego zamachu staniu i prze- 
wódcy spartakowców znaleźli siły, których uży­
li przeciwko prawowitemu1 rządowi Niemiec.

— Je sz cz e  jedha więcej przyczyna, dla któ­
rej nie .no remy sie dtemcbiliaować. Obecnie nawet 
zmuszają nas okoliczności do proszenia was o 
pozwolenie wsuaiizenowania tło strefy neutralnej 
dla przywróceni* wolności pracy w  zagłębiu' 
Ruhr. W  przeciwnym razie, jutro czy późnie;, 
emi my, ani wy nie będziemy mieli węgia.

— 43. artykuł zabrania wam tej okupacyi, 
a art. 44 ustanawia, że stanowiłaby ona z wa­
szej strony akt wrogiego działania

— D8'®cy jesteśmy od myśli, aby odnosić się 
do was wrogo. To w  waszym własnym intere­
sie gwałcimy art. 43. Jesteśmy zresztą już zain­
stalowani w  strefie neutralnej. Wyjdjziemy z i4ej 
później.

—• Dajcie nem przynaiinniej jakie gwaraneye.
— Czy me macie naszego słowa?
— To prawda... i jesteśmy przekonani, ze bę- 

dlzie ono w ięcą wartato, niż wasz podpis.
Na taki upokarzający dyalog — kończy. 

,,Temps“  — zgodziła się z.wycięzJut ententa. 
i -  o —

t

TEATS STYUO^Y Ort n iątliu

n C ^ 3t u g r s ‘ ' K, i? ,ai.
S. b. r ,  traged/a muzyka-kompozytora w 4 aktach. W  gł. roli \Zerner-Kraus oraz bine siaiien. z NARZECZONYM

Nadto komeaya w 2 aktael

JANKA ZRYWA
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BUSZE
Ostatnia how ość i . sensacyjne dzie ło  francuskiej wytwórni 

„GAUMONYA" w Paryżu.
fo  tajemnic? arabeskowego ł j  wanu, tchnącego wonnościami wschodu w szafirowo srebrnych dy­
mach nargilów, — to tajnnsnica o*r®«i»w Alhambry, przepełnionych kwiatami zabjającym oddechem 
to czar baśri' przemyconych nadziemskrom szczęściem zaklętego ogrodu obłędu i rozkoszy, na dnie 
któi-ych Króluje miiośc, szal i zbro4n;4 — owoc ludzkiej .tęsknoty i płomiennego pragnienia. — 

Mistrzowska gr.a artystów i niewidziana dotychczas inscenizacja.

Madto DZ1EI JI i GAUPjONTA z najnowszeroi modami

li. I w o a r ^ j ;  F a s z a p p  gn«*‘w«iii 1 !
Otrzym aSi®y następujące pismo .
W  niektórych gazetach tnie/sc* w ej prasy 

pejuttiły s ę artykuły, że zboże dostarczane dla 
tn.ejskiej aprowueacyi .przez P, U. Z. A. P. P. 
jest m^are, * gn&sje się i nawet kt»* umyślnie 
zlewa takawe wodą.

Piaiewai: Państwowy * Urząd Zakupu Arty­
kułów Pierwszej Potrzeby (Purapp) operacyi 
7-bożow3'ch nie prowadzi i takewego dla »pr®- 
'"Lzacyi Małopolski nie dostarcza, a funkcye te 
-spełnia jedynie Państwowy Urząd Z*«ż®wy, 
centrala kt®rer,« m i-«ci się w Warszawie, Jasaa 
U , deką i należy się zwracać we wszelkich 
kwasty&ch tyczących się zboża —  przeto komu­
nikując o niniejszem, uprasram Szan. Rtdakcyę
0 łastawe umieszczenie powyższego sprostowa­
n a  w najbliższym nu«»erze swego pisma.

Przedstawiciel „Puzajsp*1 na Lw ew  i lwow« 
skL okręg M SłomczrńsŁi mp.

4 *

Nega pławda nie pazwaia nam milczeć, to 
leż musimy powyższo pismo my sprosiować.

Słowa „sprostowanie" w naszej poprawnej 
boLkiej mowie używamy wówczas, jeżeli fakt 
-aiszywie przedstawiony, chcemy przedstawić w 
świet!e prawdy. Jeżeli natomiast fakt prawdzi­
wy'przedsiawiaiiry odwrotnie, natenczas posłu- 
ofermy się terminem przekręcanie lub prościej

1 aga. Takie to stawo winno być użyte na okre- 
?*ueie zacytowaaego pisma, a dlaczego —  wy. 
iasairay.

W iiłt»»aazie  ub. r. Pusopp warszawski p®- 
ecił mianowanemu nncz, dyrektor >wi- swej li ii 
ve Lwawie zapazasć się z rodzajem czynności 

1 toK.tm urzędawama swej sławnej już na- 
^®t poza granitami państwa iristytucyi. P. na­
p i s y  dyrektor y swych wędrówkach p® róż­
nych biuiack i w pot obfitych studyach nie 
^ićz.ał osobnego W ydr^łu . dla rbeia. Posie- 

słyszał gdzieś, kiedyś, że predusu ten to 
,0d»fc|..o artykuł takie pierwszej potrzeay za­

wyrokował, żc i ten winien należrć do Puzappu 
i że we Lwowie musi podlegać jego opiece- 
1 stało się, iż „wychodź,ł" w Paostw. Urzędzie 
zbożowym utworzenie Wydziału zbożowego, pod­
ległego we Lwowie je^o władzy.

Zjechał więc tu z rożnymi drukami, sp o- 
wadził „specyzlistę-kierowmka* z Warszawy, 
,iisla «w a ł liczny a drogi persona 1 rozgłosił 
wszem i wobec, że już teraz nęuzy we Lwowi„ 
nie będzie i cb tiz ł puścić maszynę w ruch. 
I3a —  pokazało się, że maszyna metylko nie 
mcgfa, Kcz nawet uie m uła co robić, bo zbo­
żem dysponuje wyłącznie Warszawa i skiciowu 
je je wpr«3t p*d adresem odbiorcy —  co zresztą 
Bacz. dyrektor filii Puzapp Sam w powyźizem 
piśanie stwierdza, radząc we wszelkich sprawach 
zbożwwycli zwracać się do Warszawy.

W obec takiego faktycznego stanu rzeczy —  
tut. Oddziałowi ( zbożowemu Puzapp pozostała 
jedynie rola imeiwencyi przy odbiorze, o ilebv 
przypadkowo kiedy zboże do Lwowa pizyszło i 
prowadzenia ewideccyi oraz raportowania co i 
kiedy przyszło.

1 tak się działo do chwili, kiedy Lw ów  obu* 
rzył się na obdzieleniu go zbożem mokrem i 
zgniłem i zaatakował iil.ę Puzapp, jako odpo­
wiedzialnego miejicowego zwierzchnika. W iedy 
to nacz. dyrektor najpierw prze.aził się, a 
ochłonąwszy następnie oburzył się, że ktoś śmie 
atakować Puzapp, skoro zboze należy do Urzę­
du Z ożowego w Warszawie.

W yelim inował więc tut. Oddział zbożowy z 
pod swej opieki, napędził przez siebie zaanga­
żowanego „fachowego" kierownika i rozesłał do 
prasy „spiostowanie"

Że też PUzapp warszawski pozwala tak 
gruntownie Marnować swą firmę.

Czy • n ii lepiej byłoby n,e „prostować" w ię­
cej, ale zwinąć obóz i przenieść się do innych 
chłodniejszych a więcej przez barwne szkiełka 
patrzących krajów ?

o hałunek psved wyzyskiem — wszystko to jednak 
nic [rije pomogło.

Teraz pozoslase tylko jedno pytania pod a- 
dresem Prezydytan rniasta: Wobec tego> że Sejm 
uchwalił karę śmierci za łapownictwo, co Pre- 
zydytun postanowi, by obywateli z Pasiek uwoln‘ć 
od nikczemnego wyzysku1 ze strony chciwegc pnę* 
ża zatóania ?

Cs pisze p ś t a ę d w y  ergao fran­
cuski o nar. demokraticn,

W  „Temps“ znajdujemy następującą krótką 
lecz dosadną orenę na.oduwej dcmokracyi;

„Z powodu i.oty, skierowanej pizcz Polskę 
do rządów koalicyi, informującej o warunksch 
pokoju, jakie Polska zamierza przedłożyć jiolsse- 
wikom, na komisyi spraw zagranicznych, wyło­
niła się dyslcusya, w  ciągu której przewódey na­
rodowej dcmokracyi, pp. Grabski, Seyda i ks. 
Lutosławski posunęli się aż dooskaiźenia mini­
stra spraw zagranicznych p. Patka o uprawia­
nie „zamaskowanego imperyal izmu*. Zarzut spe- 
cyal ie chytrze skonstruowany jako pochodzący 
od tych, którzy reprezentują w Polsce najbar­
dziej reakcyjny i szowinistyczny prąd opinii, 
kiór y ponoszą ciężką odpowiedziało ść za <o, 
ie  przyczynili się najwięcej do zaosirzenia się 
kwestyi ukraińskiej i litewskiej. Mimo to wydało 
im się m ziiwe podnieść zarzut imporyaiizmu wT 
bardzo zreszlą elasiycznym programie p. Patka, 
który przewiduje desaneksyę terytoryów poło* 
żonych na zachód od granicy polskiej z r, 1772 
aby ludności lamż.e zamieszKałej dać możność 
wyrażenia swej woli".

P ó ź n e .

E t o z d a w n i e t w s * ®  k & H f e  s p o ż y c i a  

a łapownictwo.
Obrymujemy następujące zażalenie:
Ou początku wojny ust*n*®wiło Biuitcł kart 

mężem eaufortia ,d"ja Pasiak Łyczakow- 
#klcłi in'rfeagrasora p. Konsieuto^o B u d z i s z ? w -

To rozumienie się na rzeczy przybiera czasem 
^tznicrśliczne foirmy, o  ile ktoś za molo, albo 
woale się na rzeczy nie r-ozuml-z. Wyrzucić pite-

. _ -  --------------------------------       resenta za drzwi, nazwać go świnią lub małpą,
12e 2 °  > semieizkełego przy ui. Czarmeclucgu i to u p. B. jest rzeczą zwyczajną.

By jednak nie odbywać powtórnie dwtma

Fakt "T0życia, muszą tę podróż odbyć.
h„  i, " r t tn'° anaby ostatecznie orżzboleć, gdy- 

™ ’ 'oaęyc z pŁ iem Budź. nie wcholziły

iego życzeniu, o  ile potrzebuje on dla siebje drże­
nia mteita, owoców, obrob'onta i nswożehia swe­
go 7g»xxłu itd. itd> oczywiście w s».'3tirc> to na 

ObvwateV , racntniek Rozumienia aśę na rzeczy",
norze do' f rzyctoctej» w f50*’™ ’ ! Za większe świadczenia płaci p. B. nawet
L y l ib y  BO d m L  nabiałem larzynamff i |  d. i tfeartkami eufcnowam (fakty sądownia stwierdzone).

* * * ? < « * * ■  _ m  p r f  OMt m ć ,
zaufania. Pro wadzi on u siebie jeszcze kancelnryę 
pokątnego pi*arstv?a a‘,a obywateli z Pasiek (iakt 
sądownie stwie-i óŁony).

2* napisanie paciania o  zasiłek wojskowy 
pobiera! po 20 kor. (sądownie stwierdzone).

Obywatele z Pasiek kiikaKnotnij zwracali się 
do odnośnych, władz pisaninie i usunę z prośbą

- i i -  z tego, kiedy p. B u-
.tanowił Bob» rodziny urzędcv ~  popMudmu' od 
l n >  4. i ty to  W mob b i. „ 4  f a K T O .

« l .  1 « n o  o tW IS* .  t^h. . . V . ,  1 It .  2 a m l e , i

K i n o t e ® * ! ?  P a s a ż "
?r>n.»n.«b a i r i i t o l n , a n K Ł ^

t- fl 4 A  L . ł . t J łZ r - ""!

NAJWIĘKSZE MIASTA NA ZIEMI.
Obecnie znajduje się na ziemi 17 miast, któ­

rych l;czba mieszkańców oosięga inl:.'4>na i w ię­
cej Podczas gdy doiąd Londyn posiadał naj­
większą ilość mieszkańców ze wszystkich nijast 
na kuli ziemskiej, obecnie Nowy Jork przewyż­
szył go  pod tym względem. Liczba mieszkańców 
Lonuynu z  7,251.338 w  roku 1911 spadła w  r 
1917 na 6,726.753 Co do innych miast, zaaxlnieni* 
ich pi^edslawia suę następująco:

Nowy Jork 7.50 mil., Londyn 6.72, Paryż 
4.15, Berlin 3 30, Chicago 2.54, Tokio 2.24; W ie­
deń 2.00, Filadelffia 1.73, Buenos AweS l.bs, Ci­
saka 1.46, Moskwa 1.35, Kanton 1.25 Kalkuta 
1.22, Konstantynopol 1.20, Rio de Janeiro 1.15, 
Budapeszt 1.10, Bombay 1.00 mil.

Ludność Piotncgradu, któ-y przedtem liczył 
2.31 mil. miaszkańców, spadła do pól miliona

—O—
CZESI ZGUBILI TRAKTAT POKOJOWY.
Czeskie pismo „28. pażdziemuta" donos, że 

w  Pradże rozchodzą się pogłoski,' jakoby ory­
ginał traktatu pokojowego, który -zawarły Cze­
chy, został zgubiony. Zgubić miał go pewjer u- 
Ałęunik ministerstwa spiaw zagr., który vma? 
akt ze &ób^ do kawiarni, gdzie mu go ukra­
dziono.

Czesi (słyną z tego, że posiada ą „drugie pap 
cc“ ; « {8  zatesn dziwnego, że podobna afera zda- 
izyć się mogła. Zaczynają gubić traktaty poko­
jowe lecz gorsza będzie sorawa, .gdy zgubią 
wszystkie nieprawnie zagarnięte zianie.

--o--
AU.STRYA PAŃSTW EM SZLSCłOMl- 

LIONOWEM.
Według dotychczasowego obliczenia na pod­

stawę przenrowadzonego w  styczniu 1920 r. spi­
su ludności, r  epubibia auSTyacka w  obszarach 
sv/ych (bez zachodnich W ęgier i południiowo-ka-. 
lyntyjskiego terenu plebiscytowego) posiada 6 mi­
lionów 71 tysięcy 978 mieszkańców.

—o —  f

w ie lk i d ram at w  4 a k ia c h
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Ittll ratlu ś«-iełra gwiazśa filmowa bohaterka 
arcydzieła „V E R I T A £ V IN  C I T ‘O Z iS

IV ! I A M A Y
o? na] siocszi m 

5 s»t. dram. 

„N ord isk"
MhAbl fcA-ŻEBRAGZKA

2tomunikafy.

SEKCYAOŚW IńTOW O-ZABAW OW AZwiązku 
Zawodowego pracowników kolejowych we Lwo­
wie urządza w niedzielę 4 kwietnia b. r. w sali 
własnej Gródecka 6? Zabawę taneczną. Początek 
o goaz. 5 wieczorem. — Muzyka salonowa. — 
Wstęp tylko za zaproszeniami; Komitet.

KOŁO  DRAMATYCZNE DRUKARZY LW O W - 
SKJC4 odegra W niedziele, 11 kwietnia 1920 r- 
w sal' własaej przv ul. Piekarskiej ). 18 ł?a rzeez 
bezro&ctnscfi „KRÓ LO W Ę PRZEDMIEŚCIA-, 
wodewil w 5 aktach ze śpiewami i tańcami K. 
Ki umłowskiego. Początek o godz. 7-mej wieczo 
jem. Po przedstawieniu, tańce.

W ALN E  ZGROMADZENIE SŁUŻBY PAŃ­
STW O W EJ odbędzie się 11 b. m. w niedzielę 
o godzinie 4- w gmachu girnuazyum. Bernardyni 
skiego ul. Wałowa 18.

Z  SOKOŁA II. Wspólne Sw^oon-e d'a człon­
ków To W.; ich r>dzin i zaproszonych gości od­
będzie się va Kokotę d. 10. b. m. o godz. 7. wje.cz: 
Lista zgłoszeń otwarta.

W ALNE ZGROMADZENIE Żyd. stowarzy­
szenia Rob. krawieckich, ferawczyń i t. p za­
wodów we Lwowie odbędzie się w  sobotę 10. 
kwietnia 1929 o  godz. 10 przed poi. w  lokalu 
tócrw. Rynek S, II p. z następuj ęeyiuf porządkiem
cŁsjeneiym

1) Odczytanie protokołu,
2) Sąrtrwoadonśc z czynności Zarządu;
S) Sprawozdanie kasowe;
4) Ujttzieaenie aDsomtoryum; ' ' ,
5) W ybór nawago Zarządu;
6) Wnioski.
O !;czny 1 pmktuoine przebycie zaprasza

Z a . z ą d .
ZEBRANIE PRZYKRAW ACZY SZEWSKICH 

odb'.;dzie Kie w  niedzielę dnia 11 b, m. w  sali Fc. 
R. Ryadk ł. 8, I p. o  godz. 11 przed pot Ną 
jpoirzcjufeu di.jeimym sprawa bartLo ważna

POSIEDZENIE KOMISY? ZW IĄZKÓW  ZA­
WODOWYCH i wszystkich zarządlów grup odbę­
dzie się w  poni jdziaiete dnia 12 kwietnia 1920 
ugodź. 6‘30 wieczorem w  sali Rady Rob Rynek 
8. Na to posiedzenie zaprasza się Zarząd pra­
cowników (miejskich.. Snrawy bardzo ważne!

Penifein w drodze do Ftonarantynopote,
PARYŻ. 8. kwietnia. (Pat. Radio.) Generał 

armii ochotniczej desygnował gen. Wrangla na 
szeia najwyższego wojska, które prowadzą 
jeszcze walisi na odcinku południowej Rosyi. 
Generał Denikis odjechał do Konstantynopola 
na pokładzie angielskiego koatrtorpedowca.

! i u ‘ ■ , ' V

:: Pasaż AdKOlajcti*.
Zmiana programu dv/a raz* 
w tyfod.: we wtorki! piądn.

!>®iś w sobotę 10 kwietnia

Tajem nice Rzymu.
o a s i-a r ijii

w błyskawicznym tóagu

R Z T i n - P H R T Z
o l b r z y m i  a w a u ł a r i t i c z y  d r a n i  a t  | 

w  i  a k t a c h .

-2S2SSBErems!

W OGLO 8ZEMM.
J «??■..«/« udziela z zaaresu 

gitnpizyal- 
riych rutynowany korepety­
tor, słuchacz filozofii, naj­
chętniej za mieszkanie. — 
Przygotowuje do egzami­
nów. -SpecyamcSć- ładna, 
greka, matematyka. Zgłosze­
nia pod „Tadda" do Admin. 
.Dziennika Ludowego".

Kupujemy torowe i 
parowe, lokomobile, moto­
ry wszelkiego rodzaiu, ma­
szyny do obróbki drzewa 
i metali, blachę z kotłów, 
stuie żelazo lane i t. p. 
„Pilot* Lwów, Batorego 4

1000 har. 5„r
niieizkania złożonego z 3 
pokoi i kuchni bez umeblo­
wania z pełnym komiortem. 
Oferty z poiariie-fl ceny do 
Aimin. pisma pod „Bez­
dzietne małżeństwo".

Starszego jako woź­
nego

śhłopua
iew“ pl. Maryacki 7 Ul p. 
Zgłoszenia między godziną 
1-3.

Ki>peiu*ze, 
t o k a r z y  ij^* H lK O W S  filcowe 

Ł  ś 1 u s a r z y  damskie, męskie i dzie-
ewentuahńe monterów gc - - mw* hurtownie i częściowo, 
rzcln anych przyjmie fabryka1!* a j n o w s z e  modele ra- 
,Krai*, Stanisławów, ul. Śo deszły- — Przefasonowania 
bieskitgo 1. 10o 39̂ 9—2 storn nowych i filcowych ka-

neluszy przyjmuję Lwów, u!. 
Kościelna 1. 8 (gmach Izby 
rękodzielniczej J. TWOkZY- 

tak nowe iakofeż przerćbkiJAŃSKI, gen. zastępca pa­
po bardzo niskich cenach — .owej fabryki kapeluszy w 
ul.Sw. Józefa 2. I. p. (ganeKlM^śienicach — sk adnica: 
wa prawo). [Lwów, ul. Kościelna 1. 8.

Przyjmują szycie

a!? I*  2* 23" kauczukowe i metalowe wy 
As& •*£!£* konjje po itaj aftszych cenach

~  Maks Eiaserman

ES.« VW 2 S2* ?? weneryczne, skórne, zastarzałe — 
I k l l i f w M w S  1 le-zy ib ^ c s c ^ e  d r .
F H Ł I S O B : ,  T i l i c a ,  " W a l ó w *  1, l i .
Wstrzykiwanie preparatu Neo SaWarsanu tyiko przed­
południem, 872—26

O g ł o s z e n i e .

WI1SE ZiilMEHEIlE
ego siowarzyszema
Stow. zarej. z ogr, poręką

W  j a o r y n ł w w l w ,  i  o k o l i c y
adbęSzie sfę w t«iedzfe'ę dn’a 55, kwietnia b. r.
0 godzinie S-tej rano w sali Sokoła w Borysławiu

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 

’ 917/18 i l9lS/19‘roki przedłożenie zamknięć ra­
chunkowych.

3) Sprawezdanie kemisyi rewizyjnej i wniosek na 
udzielenie aaseiutoryum ustępującemu Zarządowi,

4) Rozdział zysków.
5) Zmiana statutu Stowarzyszenia.
6) Z'.aczeaie kooperatyw w życiu społecznem. 

(Referat).
7) Program naszych prac. (Referat).
8) Wybory: a) Rady Nadzorczej i ich zastępców; 

b) Komisys rewizyjnej; c) zatwierdzenie propono­
wanego Zarządu.

9) Wolne wnioski.
UWAGA: W razie braku przewidzianego Statutem 

kompletu, następne Wab e Zgromadzenie odbędzie się 
tego zamego dma i w tymże lokalu o godzi 10- tej rano
1 uchwałj ,ego będą prawomocne bez względu na ilość 
obecnych.

.Pre es: Sekretarz:
Wincenty Markowski . j  Belesław Glasor.

w
c l  o  w y d a . i e i ' ż a w i e ; n i a .

Wiadomość w Admin. „Dziennaca Ludowego",
Svkstuska 21.

I J O K C C Z Ł I W ]

Św ie r z b y
W  y  o t ę p ią j "  ą o e  J oJe O  3s r o o t y  u o u w a

V!ASÓ Dr.HELMERIGHA
CfcNA: 5 MS., 10 Hk i 15 Mk.
MYJŁC DOTEGO % 3 Mk. ::
ZIÓŁKA KREW  CZYSZCZĄCE  4 Mk.

ł  i c y  s3 gca ti,A x » i  -w -s-j^< !Lx ł.

iPiifi a ram im  pyr m i is ®

si3 katn, iiiiiaiow i ttssstff!
I I I  i P i l
poleca w wielk m wyborze po cenach fabrycznych

H ortow m a p rzyberów  do palen ia  
L. E T © I L E BBE3Ł

G e n . - z a s t .  4 2 5 — 5

Rllctisk
L w  ó w ,  B Z a z Z m i e r z . o w a k . a  4 .

MK2>s“ a ,  R g - ' i J , 3 i a . K a k a o
codziennie A^GIEJ ?KA Benailorf, Suchard 

świeżo pałona, i CEYLOŃStA i Van Hutttn
p# eenaek  p rz jr ftę ^ a j-eh  p t la c a  G łów n y  sk ład  kaw y  i  h e r ta t r

l&zstuMmUa,
B a o a u o ś ó  !

Zawiadamiam P, T. Pabliczność iż skfep mój 
p«zv uli J gtellońskiej 17 zupel de zwinąłem i pro> 
w*»dzę nadal hurtowny skład rowerów, maszyn do 
szycia eraz pizyborów do tychża

przy ul. B E R N S T E I N A  8, II p.
F  5 b u a  R o s e n m a n n .

K A . K Ł .  O

B ra  llntsaiegn Blums^fsSda
e h tn ż ji  * U r y ,  wtosmw. Kosmety­
ka lekarska Cboroby w oticrgazum  
Rdntgan. Lampy kwarcowe. Dai son- 
wallzacya. Eadoskopia. Diatermia.

Lwśw. ftasslyoT Isk^ iS 1 J M  M i  jggggjj.

O d b i j a c z a  k o r e k t
(w porze nocnej] — poszukuje

D r u k e r n ia  A .  G o ld m a n a

• O Ł S O w

Zast. naczt, red. i redaktor odpowiedzialny; JAN SZCZYREK.

D r n k A r a t s a  J B g n *  J s e l e r a
e w e  L w o w i e ,  u l  3dS

DrnkLm A. Gonus&oa wc Lwowne SA sn 5' ia


